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n a sz e j z d o ln o śc i do ro z w o ju  g o sp o d a rcz eg o  i  n ie ­
z a le ż n o śc i.

Potrzebujemy jednak połączenia się Krymu 
z nami. Bez Krymu nie bylibyśmy zdolni do życia, 
lorze Czarne jest dla Ukrainy jedyncm wyjściem 

bu drogom bandlu światowego. Trzeba nam fioty 
dla naszego handlu i dla naszeeo stanowiska pań­
stwowego. Trzeba nam lu  temu dobrych portów, 
a to możemy tylko na Krymie znaleńć. Bez posia­
dania Krymu jesteśmy kadłubem, odciętym od arte- 
ryi życ ił, a tego nie m<g!. chcieć przyjaciele Ukrainy".

J  ik widzimy, aneksy j te  zamiary „hetmana 
Ukrainy" sięgają tardz: daleko, bc aż na Krym 
i Kaukaz. Jedna jest tylko obawa, czy na tak wielkie 
państwo wystarczy garstka U kraińców , choćby spro 
wadsonycń nawet z Oaiicyi. Nawet poprzedni rząd 
ukraiński był w kłopocie, skąd wz ąć Ukraińców 
choćby tylko do obsadzenia urzędów i musiał zgo­
dzić su aa sazędowanie w języku rosyjskim. Jene 
rał Scoropadski, którj powołał nr członków nowego 
rządu znanych działaczy rosyjskich, z pewnością 
jeszcze mniej zważa na taką „drobnostkę", jak 
język urzędowy niezawisłego państwa. To też, jak 
donoszą z \ijowa do dzienników ruskich we Lwowie, 
w ukraińskich ministerstwach wybuebi ogólny strajk 
personaln urzędniczego, którego ostrze zwraca się 
przeciw ministrom i szefom departamentów rosyj­
skiej narodowości. Strajk rozpoczął się cd mini­
sterstwa rolnictwa, na czele którego stoi wielki 
właściciel ziemski w Charkowszczyinie, Rosyanin,

(n k o riU i #lleel ni waefceinła Iron B S z e e n a e t a c y  x MoikaWmi i Chińczykami w B*s»- l'jU, ,Xi Fntkownik
Hohenaner.

I  ł*n la  w ci p ilsk ie j Grnpa uczę itnlkSw przedaUwienia amator, w Bolęcinie z kfar, izkoiT W Baoacztm w pośrodku
< _

Kołokolcew. Nowy minister zaczął swe urzędowanie 
od wydalania urzędników, aby ich miejsca obsadzić 
następnie swoimi ludźmi. Ministerstwo było przez 
kilka dni obstawione silną strażą, która miała je l
chronić przed zaburzeniami. Urzędnicy ministerstwa 
urządzili w odpowiedzi na to demonstracyjny strajk 
trzydniowy, ale zaraz w pierwszym dniu strajku 
ogłosił minister, że wszystkie osoby, które w dniu 
80. maja nie ziawiły się do służby i wzięty udział 
w strajku, należy uważać za zwolnione. Podobno 
następnego dnia na znak solidarności wybuchł trzy­
dniowy itrajk we wszystkich ministerstwach.

Ja* donoszą w aalszvm cięgu do „t>‘ła“, ukraiń 
i-d związek Narodowo Państwowy wydał z powodu 
strajku odezwę w której oświadcza, że minister 
Kołokolcew wywołał strajk przez obrazę narodo 
wych uczuć funkeyonaryuszów i że wszystkie part/e 
należące do Związku podtrzymrją postulaty straj­
kujących urzędników mmisteryalnych. Strajkujący 
wydali ze swej strony pioklamacyę, w której oświad­

czają, że minister polewę urzędników wydalił ze 
służby i że do lokalu ministerstwa wprowadził siłę 
zbrojną, wobec czego ogłuszają utrojk trzydniowy 
i domagają się: prowadzenia spraw w ministerstwie 
w języku ukraińskim;, przywrócenia wydalonych 
urzędników na posady; usunięcia z posad wszyst 
kich urzędników rusyfikatorów wprowadzonych przez 
Kotokolcewa itd.

Tak więc nowy rząd. ikraiński, z dyktatorem 
Skoropadskrm na czele, przeżył już... „strajk 
miniskryalny", a z pewnością nie jest to osta­
tnia niespodzianka w tragiiarsie p. t. „republika 

Taińska". __________

Z życia wsi polskiej.
Szczęśliwa przyszłość narodu zależy od tego, 

jakich wychowamy obywateli. Silna wiara w zmar­
twychwstanie Polski i nadzieja odrodzenia nakazy­
wały przedewszystkiem pracę oświatową wśród 
ludu wiejskiego, tej podwaliny mocy i niepodległości. 
Ważną też misyę ma w tym kierunku do spełnienia 
nauczycielstwo '.udowe, które poza nanką w szko 
łach prowadzi oświatowo kultoralną pracę wśród 
ludności wiejskiej, o czem świadczą urządzane po 
wsiach odczyty, obchody narodowe, przedstawienia 
i t. p. Pięknym przykładem jest tn Bolęcln, w ziemi 
chrzanowskiej, zalewanej przez obcy żywioł Po za­
łożeniu tanr czytelni T. S. L., po „Jasełkach" wy­
stawiono „Łobzowian1’ i „Zrękowińy u Druzgały". 
Z ywe sloY/o, stfoje ojczyste, moralny sous sztuk, 
t>iękna gra amatorów, silnie przemówiły do serc. 
Większość ludności, obojętna, nie poparła, niestety, 
przedstawienia, ale la młodzież, co z takim zapałem 
uczestniczyła w przedstawieniu, zdoła z pewnością 
przełamać obojętność i pociągnie w końcu za sobą 
opieszałych.

Załączona fotografia przedstawia grupę amato­
rów z kierownikiem szkoły, p. W. Bapaczem. Z po­
między nich zasługują na ryszczególniere: Mania 
Kozubćwna (Zosia) Wal. K ólówna (Magda), Ant. 
Datoń (Druzgała), Hal. Kuchtówna (Brygida), W. 
Mendela (Protazy), Aut. Kocoł (Tomeid) Należy tu 
również wyrazić podziękowanie pp. Urbańczykom 
z Chrzanowa za wypożyczenie kosiyumów.

Hevy r i ą f  „n p n b llti nkralAaklal": Jen. Piot Skoroptdiki <X) „hetman Ukrainy” se ewoim iztibem.
(XX) 3~el ectabn hetmana Jen. Daizkiowitz-Koropacki. (Fot. Bnfa)


